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> sacra misar”.
Kilka słów o naszej radomskiej bolączce.

Małe kto wie i Badomian jak wielką 
a pożyteczną instytucję posiada w 
swych murach Radom.

W parterowym domkw, na Starym 
mieście, znajduje się Ochraną, która 
żywi, odziewa, wychowuje i ksstałci 
pół-s*tkę swoich stałych mieszkańców.

Na parterowym domku widnieje dw
ie mówiący napis:

„Rea sacra miser".
Ochrona ta, która jest pierwscą w 

Radomiu, istnieje cd pół wieku!
Co ma za zadanie?
Powiedziałem: ratować to, co się je

rseye d». odratować, wyciągać z bhta 
nieprawości i ohydy małe jeszcze dzie- 
•iay, wyzywać j« z cieczenia nieraz 
wprost okropnego, i wychowywać!

Od szeregu lat czyniło to Towarzy
stwo Dobroczynności tutejsze z sza
nownym jego prezesem p. mecenasem 
Prayłęckim (seniorem).

Tym wszystkim cześć!
Ale, czytelnicy szanowni! Oto apd 

de Was... Dziś wojna... I wszystkim 
ciężko...

Lecz powiedzcie; czyli dlatego ma 
ubywać wychowańców w tej Waszej, 
Radomianie, instytucji?

Czyli wśród zbożuej pracy opuścić 
ręce, skamienieć ma serce i odwrócić 
głowę?

Niel Zaiste niewelno!
O cóż więc chodzi?
0 wiele! 0 nadmiar chęci, o duie 

roboty, o wyładowanie onergji i o pa- 
trsąśnięcie woreczkiem...

Dla drogiej przyszłości naszej!..
Dla tej, co „wciąż na jawie widzę i 

eo noc mi się śni, że ta, co nie zginęła, 
wyrośnie z naszej krwi!..“

A robota nastręcza nam się żywa 
i, jakby sama, wchodzi nam w ręce.

Oto, z pośród 45 "wychowańców — 
chłopców połowa jest w wieku poaa 
ochroniarskim.

Go robić z nimi?
Rzucić ich w wir świata w wieku 

najniebezpieczniejszym dla chłopca 
14-go letniego?

A tak robimy, niestety...
Dla braku środków!
I przychodzą do nas ci mali —B >że 

się ulituj jacy! Już ludzie ich „prze
tarli", już ich wyuczyli innej roboty...

Dla czego? Bo—niema środków na 
utrzymanie instruktora dla warszta
tów, bo niema środków na materjały 
dla dorastająeęj młodzieży, którsby 
na miejseu uczyła się porządnej robo
ty rzemieślniczej, bo niema środków 
na rozszerzenie działalności swejej.

Na to—niema środków!
Radomianie! Oehrona I-a z interna

tem dla chłopców i z przyszłymi war
sztatami—t® będzie chluba Wasza, to 
cząstka Waszego ducha w Radomiu!

Radomianie! Ochrona I-a, poświę

cona siei św. Antoiisgo, wielkiego 
cudotwórcy, nie możs, ni* powinna 
ścieśniać ram swojej przepięknej dzia
łalności: ona musi żyć—ona się musi 
rozwijać!

Projektujemy aa ptesątek następu
jące działy rzemieślnicze na miejscu: 
krawiectwo, atolaratwo i koszykar- 
stw*.

Mamy w Bogu nadiieję, że na nasz 
„Antenin" sypną się składki i że cu
dotwórczy Patron otworzy serea i rę
ce ssanownych i zaenyeh Radonaian!

Ochroaa I-a mieści się na Starem 
j Mieście nr. 7.

Wszelkie ofiary przyjmuje na ten 
cel redakcja „Głosu Radomskiego", 
wychowawczyni zakładu na Starym 
Mieście p. Staniszewska, oraz preze- 

i sowa i główna opiekunka p Jrrzyń- 
i ska (Długa 4).

Na warsztaty ■ w naszym „Antoni- 
! ni#“ kto łaskaw niech spieszy z o- 
; fiarą!

Zarząd. 
----  —■—•»-------—

Wybory do Rady Stanu 
w Radomskim.

(Ktrisp. własna „Głosu Radom.“).

Warszawa, w lutym.
Jak się dowiaduję, prace przygoto

wawcze wyborcze do Rady Stanu po
stąpiły już o tyle, że ustalone zostały 
ckręgi wyborcze z podziałem na po
szczególne powiaty. Ogłoszenie ordy
nacji wyborczej nastąpi prawdopo
dobnie w dniach najbliższych, p»- 
caym, jak słychać, termin rezpoczę- 
eia wyborów projektowany jest na 
dzień 28 b. m.

Ziemia Radomska pedzielona zesta
la na 5 ©kręgów wyborczych, a mia- 
Bowicie: Sandomierski, Kozienicki, 
Radomski, Opatowski i Wierzbnicki,— 
prąyczym ©kręg 6, Opoczyński, przy
dzielony został do okręgu wybsrezego 
Kieleckiego i Buskiego. Ż każdego 
©kręgu wybieranych będzie 3 wybor
ców, wobec czego liczba ich na gub. 
Rademską wynosi ogółem 18.

Słychać tu również już i o kandy
daturach, wobec jednak, że opierają 
się one tylko na dowolnych kombina
cjach i pogłoskach, niechcę uprzedzać 
faktów.

Komisarzem wyborczym został — 
jak się dowiaduję—mianowany p. Ma- 
rjan Arkuszewski.

W przyszłej korespendensji napiszę 
o nastrojach panujących w Warsza
wie odnośnie wyborów do Rady Stanu.

X——a—......
0 ratownictwo mienia, polskie®).

Otrzymujemy z Warszawy pismo 
następuje:

W celu ratowania cząstki mienia 
narodowego, na zasadzie zatwierdze- 

! nego prsez Władze Okupacyjne sta- 
i tuta w m. lipau roku ztszlego, aorga- 
| nizowane zostało oparte na waajemno- 
: ści stowarzyszenie o charakterze fi- 
: nansowym właścicieli domów w War- 
i szawie i letnisk położonych w powia- 
i cie Warszawskim, pód firmą „Bank 
: Właścicieli Nieruchomości w si. m.

Warszawie".
Znajdująca się w rękach Polaków 

własność miejska w stolicy, zagrożona 
jest w swym bycie i z tej przyczyny 
w gronie dobrze myślących obywateli, 
postanowiono pośpieszyć jej na ratu
nek, rozumiejąc jednak dosksnale, że 
bez .współudziału i poparcia całego 
kraju, usiłowania jednostek pozostaną 
bezowocne.

M »jąc to na względzie, Zarząd Ban- i 
; kv:''Właścicieli Nieruchomości zwraca 
1 się do wszystkich prowincjonalnych 

instutucji finansowych, posiadających 
w chwili obecnej nadmiar gotowizny, 

I do wsaystkich kapitalistów i właści- 
i cieli dóbr, lokujących swoje kapitały 

na hypotekach miejskich w Warsza
wie, wreszcie do wszystkich redakcji 
dzienników prowincjonalnych, z proś
bą o poparcie działalności „Banku 
Właścicieli Nieruchomości w st. m.

i Warszawie".
Bank zajmować się będzie wszelki

mi operacjami w zakres bankowości 
j wchodzącymi, w szczególności zaś 
i udzielaniem kredytu, z zabezpiecze

niem hypotecznym, wszystkim tym 
; właścicielom domów, którzy na kre

dyt zasługują, a znajdują się w potrze
bie takowego, wywołanej obecną 
chwilą przejściową. Będzie on rów
nież pośredniczył przy kupnie i sprze
daży domów i lokacie kapitałów na 
hypotekach miejskich w Warszawie.

Słusznem więc jest, aby kapitaliści 
prowincjonalni, właściciele i dzier
żawcy Dóbr Ziemskich, którzy zamie
rzają lokować swe oszczędności na hy
potekach domów w Warszawie, zwra
cali się w tych sprawach do Banku 
Właścicieli Nieruchomości w st. m. 
(Trębacka 11), będą bowiem obsłuże
ni uczciwie i z możliwą dokładnością.

-----------«-----------

Sprawy polskie.
Żydzi w Radzie Stanu.

Prasa żargonowa zaznacza, że na 11© 
członków przyszłej Rady Stanu ma byś 45 z 
wyboru. Warszawska Rada Miejska wybie- 

' rze 6 z 5 kurji i 2 z 6 kurji; łódzka—3 z ku- 
■ rji i 2 z 6 ej; lubelska 1-go. Żydów ma byś 

14, w czym jeden z warszawskiej Rady miej

WOJNA.
Komunikat urzędowy austriacki. | Na wschód od Brenty odparto dwa

WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY. • | dowcZ^6181*16 uderzenia wywia-
Między Adygą a Piavą ożywione „

walki artylerji. i Zast. szefa szt. gen. won Hofer,fn. j».

skiej, 2 łódzkiej. Najstarszy wiekizm rabin 
warszawski zasiądzie obok 6-eiu biskupów; 
1 żyd będzi* z sejmików powiatowych oku
pacji austrjackisj; pezostali żydzi będąmla- 
nowaui.

»* *
4 tysiące na wierną.

W polskich kołach państwowych liczą zię, 
że o ile uie zajdą przeszkody nieprzewidzia
ne, to na wiosnę będzie pierwszy pobór 
przymusowy rekrutów polskich. Sprawa ta 
jest ciągło na porządku dziennym.

Jednocześnie źródła kompetentne infor
mują, że informacje podane przez pewną 
część prasy, jakoby pobór ten miał wynosić 
60 tysięcy są nieśeisłe. Rząd niemiecki zgo
dził się na utworzenie armji złożonej po
czątkowo z 4 tysięcy żełnierzy polskich, 

billi wajenna i lililyizn
Eoś sit ń...

Korespondent Berliner Tagebłatt* 
donosi z Roterdamu: Według wiado
mości, nadchodzących w Madrytu, ga
binet ministrów obradował z 'królem 
w sprawie zatopienia parowca hisz
pańskiego „Giralda" przez niemiecką 
łódź podwodną. Ustaleno tekst noty, 
która ma być w tej sprawie przesłana 
rządowi niemieckiemu wprost do Ber
lina, bez pośrednictwa p©sła niemie- 
ckiego w Madrycie.

Handel z Niemcami.
W Moskwie ukazali się agenci han

dlowi niemieccy, którzy starali się 
nawiązać stosunki handlowe z tutej- 
szemi firmami. Jednej z większych 
firm, sprzedających maszyny rolnicze, 
agent niemiecki preponował sprzedać 
kus po cenie 1 rb. 50 kop. za sztukę 
(obeenie kosa kosztuje 22 rb.). Komi
wojażer obiecał dostarczyć kosy za 
dwa tygodnie, ofiarował przytym 
6-miesięezny kredyt i zgedził się na 
zapłatę rosyjskiemi banknotami. Jed
nej z większych apt^k eaproponewanc 
również rzadkie lekarstwo e Niemiec 
których obecnie już niema w Rosji. 
W handlu skór zauważa5 się spadek 
cen z powodu propozycji tanich sker 
z Niemiec.

Węgry odmawiają gospodarczej 
pomocy.

„Pester Lloyd1* ogłasza polemikę 
z artykułem ministra żywności Hoe- 
fera, który w „N. Wirner Tagblatf* 
zapowiedział między innemi nadej
ście zboża z Rumuuji, a pozatym do
magał się, iż resztę zapotrzebowani* 
„muszą pokryć Węgry'*.

„Pęster Lloyd** protestuje przeciw 
temu tonowi nakazu i domaga się sta
nowczego wystąpienia węg. ministra 
żywn. ks/Windischgratza.
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K*lenś*rzyk. D«ś. Doroty P. M., Tytusa 
B. W. Jwłre; Romualda Op„ Ryszarda.

Wschód słoika o gods. 7.38 . Zaahód »' 
g»4s. 4.51. Bługośś duia g*d». 8 Bi 13.

Kronika ogólna.
0 korespondencje z jeńcami. C. i k. 

Biur# Prasowe donosi: Mnożą się 
wypadki, że ludność używa do ko
respondencji. z jeńcami wojennymi 
kart poczty polowuj. Wskutek tego 
utrudnia się zuacznie szybkie zała
twienie ruchu pssztowejro tak polo- 
wego, jakoteż z jeńcami wojennym). 
Dlatego przestrzega się publiczność, 
by do korespondencji z jeńcami wo
jennymi nigdy nie używała kart poez- 
ty.połowsj.

Zakaz przyjmowania not rublowych 
prowizoryezneflo rządu rosyj. Dzien
nik rozporządzeń komendy e. ik. woj
skowej kolei północnej ogłasza nastę
pujące zarządzanie. Kasom «. i k. woj
skowej kolei północnej nie wolno aż 
do dalszego zarządzenia przyjmować 
jako środka płatniczeg® nowych not 
rublowych, wydanych przez prowizo
ryczny rząd resyjski, których na ra
zie dla celów miejscowych zużytko
wać nie m®żna. -

Kronika miejska.
Przyjazd z Rosji. W ®statnich dniach 

do Radomia przybyło kilka osób z 
Rosji, który** udało przedostać się 
przez front rosyjski, zresztą zupełnie 
opustoszały. Między innenai powrócił 
i p. Łuszczewski, b. urzędnik kole
jowy.

Słyszeliśmy, ż® w tych dniach przy
będzie większa partja radomian, swo- 
jeg® czasu ewakuowanych przez wła
dze rosyjskie, która obecnie odbywa 
„Kwarantannę" w Białej Siedleckiej. 
Partja ta ma być słożona z kilkudzie
sięciu ®sćb.

Ministsrjum Handlu i Przemyślu zwró
ciło się — jak się dowiadujemy — do 
Stowarzyszenia Kupców w Radomiu s 
pr®śbą o nadesłanie protokołu i uch
wał odbytsgo zjazdu kupców, jaki 
miał miejsce w mieśeie nasiym wr paź
dzierniku r. ubiegł.

Fakt ten jest dowodem, że inicjaty
wa zjazdu kupców była celowa i zain
teresowała sfery, jakie być mają wy
razicielem naszego bytu ekonomiczne
go.

Echa uroczystości cechowych. Wśród 
adresów złożonych Zgrom. Cechowym 
w dn. 2 lutego, wpłynęły między in- 
nen od Stów. Drobnych Sklepikarzy 
treś«i następującej:

„W dniu Święta C®chówr, Stewa- 
Izyszenie Właścicieli Sklepów Spo
żywczych przesyła braciom rzemieśl
nikom najserdeczniejsze życzenia, 
zbożnej i wytrwałej pracy, dla pod
niesienia przemysłu ojczystego poło
żenia fundamentu w budowie wolnej 
i niezależnej Polski. Niech piękne 
tradycje przeszłości klasy rzemieśl
niczej żyją nadal wśród was i posłużą 
przykładem dla innych stanów".

Drugi adres przesłało Stów. Kupców 
tej treści:

„Stowarzyszenia Kupców Polskich 
przyjmuje żywy udział w Święcie Ce
chów, zasyła najserdeczniejsze życze
nia wytrwałości, w znojnej pracy 
i trudach, jakie czekają Braci Rze
mieślników w odbudowie kraju, w 
unarodowieniu rzemiosła polskiego.

Bądźmy wszyscy, od najmniejsze
go de największego kowalami szczęś
cia, jakie ukuć pragniemy dla dobra 
i pomyślności naszej ukochanej i nie
podległej Ojczyzny.

Obydwa adresy podpisał przewodni
czący p. St. Wierzbicki.

Czy nie zapóźno? Dochodzą nas li
czne skargi na składy węgla, załatwia
jące spraedaż na kartki, na sbyt późne 
rozpoczynanie spriedaży, co naprz. w 
składzie przy ul. Wysokiej ma miejsce 
dopiero po g. 8 rano. Ludność prze
ważnie uboga, pro widująca się w wę
giel kartkowy, rozporządza zwykl® 
najdogodniejszym dla siebie czasem 
w godzinach rannych, wystawanie 
■więc pod zamkniętą bramą składu, 
stanowi dla niej dużą niedogodność, 
jaką, sądzimy, łatwo możnaby usunąć.

Przyjazd teatru. Wczoraj zjechał 
do naezego miasta zespół teatralny 
kielecki, pozostający pod dyr. utalen
towanego artysty p. Stefana Szczuki. 
Na pi®rw«ze przedstawienie idii® je
dno z arcydzieł Moniuszkowskich 
„Hrabina".

-------- »---------

Z S Ą D Ó W.
Sprawa Janka Dobrasiewicza.

Jak się dawiadujemy gloźn* ■pra
wa o namordowanie Janka Dobrasie
wicza nd^skatek apelacji znajdzie się 
wkrótce na wokandzie sądu apelacyj
nego w Lublini®. Skargę apelacyj
ną popierać będą: adw. przys. Etti*- 
ger z Warszawy («yn) i T. Bielski (z 
Radomia).

-------- «---------

Z© sceny i estrady.
Na „Ochronę Kobiet'1.

Wczorajsze przedstawienie „Mirażu" pod 
każdym względem wypadło pomyślnie. Częśś 
artystyczna nie pozostawiała nic do życze
nia. Rozbawiona psblicmość witała oklas
kami wszystkich bez wyjątku artystów. 
Wszyscy bawili się w tym przekonaniu, ie 
zasilają kasę takiej pożytecznej instytucji 
jaką jest „Ochrona Kobiet".

Wczorajszy benefle.
Benefls utalentowanej śpiewaczki p. J. Szy- 

mulskiej, zgromadził wczoraj do „Czarnego 
Kota* liczno szeregi publiczności, która 
przyjmowała benefisantkę owacyjnie, okla
skując za śilcznie wykonane pieśni.

O szczegółach wczorajszej uroczystości w 
„Kocie* napiszemy następnie.

—-------- ———

UIST Z FRONTU.
Z Kowla nadszedł do Warszawy 

liat zawierający szczegóły o tym, co 
się dzieje na froncie rosyjskim. Mię
dzy in. zaznaczono, te żołnierze rosyj
scy płacili mydłem i chlebem sa do
starczeń© im z tej strony frontu napo
je alkoholowe, scyzoryki, brzytwy, ze
garki i karty do gry. Gdy żołnierz nie 
miał tego, to płacił po 50 do 100 rubli 
za zegareczek. Zauważono przytym, 
że żołnierze rosyjscy mają wogóle przy 
sobie dużo pieniędzy. Jednocześnie 
■przedawali: karabin maszynowy za 
pół litra wódki, koni* za 500 papiero
sów it.p. W Łucku sprzedawano ko
nie po kilka rubli za sztukę.

D. 15 b. m. przybyło do Kowla kil
ka partji tutejszyeh uchodźców, ucie
kających z Rosji. Razem było ich oko
ło 1500 osób. Przewieziono ich do de
zynfekcji do Białej. W związku z po
wracaniem uchodźców, austriacka ko
menda etapowa w Kowlu i pozostałych 
miastach na froncie ogłasza żeby przed 
wkroczeniem powrotnem meldowali 
się u komendanta.

Jeden z mieszkańców Kswla otrzy
mał charakterystyczny list od swego 
znajomego w Równem na Wołyniu, 
z zapytaniem, czy ma sprzedać kilka
set pudów mydła, jakie posiada, bo 
chcą mu dać po 80 rb. za pud, czy też 
dalej przechowywać dla spekulacji.

----------- «-----------

Z K R H J U.
Obława na bandytów.

Pelicja do spraw bandyckich w Ra
wie gub. pi»trk®wskiej, urządziła w 
tych daiach obławę w Rawie, Skier
niewicach, Grójcu i okolicznych miej 
scowościach na grasujących tam od 
szeregu lat bandytów.
Ustąpienie gubernatora warszawskiego.

Jak donosi „D. W. Z." gubernator 
■warszawski jenerał piechoty von Etz- 
dorf ustąpił ze stanowiska. Na jego 
miejsce mianowany został jen.-por. v. 
Kehler, dotychciaiowy d®wódca 36-ej 
dywizji piechoty.

Skazanie.
Na mocy rozporządzenie Cts.-niem. 

gubernatorstwa w Warszawie skaza- 
| no na mocy ustawy jenerał-guberna- 
i torstwa, tyczącej się ochrony inter®- 
! sów wojskowych w przedsiębiorst

wach przemysłowych,
82 robotników przy wodociągach i
40 członków miejskiej straży ognio

wej
na 6 miesięcy więzienia, ponieważ dn. 
14 wzgl. 10 stycznia r. 1918 bez kon
traktowego wypowiedzenia i bez 
względu na miarodajne dla ukończe
nia zajęcia przepisy porzucili wspólni® 
pracę przy wodociągach wzgl. przy 
straży ogniewej, a więc przy militar
nie ważnych przedsiębiorstwach.

Wykonanie wyroku na razie odro
czono, poni®waż skazani niezwłocznie 
podjęli znów pracę.
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Z Krajowej Rady Gospodarczej.
Otrzymujemy następujący komunikat: 

Gorzelnie.
Jednym z głównych środków dla przeży

wienia ludnośei w latach nieurodzajnych są 
ziemniaki. W roku bieżącym mogą one rów
nież być dla kraju naszego wielką pomocą, 
a miejscami nawet ratunkiem od głodu.

Wobec, powyższego obowiązkiem jest 
wszystkich rolników obchodzić się z ziem
niakami z możliwą, oszczędnością i pieczo
łowitością, a w żadnym razie nie należy ich 
przerabiać na wódkę. Rada Krajowa Go
spodarcza rozumiejąc rzecz w ton sposób, 
wypowiedziała się jednogłośnie za zamknię
ciem gorzelni. Tymczasem jednak Zarząd 
Wojskowy postanowił przerobić na spirytus 
dla celów wyłącznie technicznych i sanitar
nych 680 wagonów ziemniaków z własnego 
(wojskowego) kontygentu i w tym celu o- 
tworzył część gorzelni.

Wobec powyższej decyzji Rada Krajowa 
Gospodarcza oświadczyła, że z tą sprawą 
nie ma nic wspólnego, a dzisiaj powtarza to 
samo oświadczenie dla wiadomości ogółu.

Potajemny wypąd wódki.
W kraju naszym pojawiła się nowa klę

ska, potajemny wypęd wódki, którym ludzie 
chciwi niszczą skąpo tegoroczne środki ży
wności, a mianowicie zboże i ziemniaki.

Rada Krajowa Gospodarcza odwołuje się 
do sumienia wszystkich mieszkańców kra
ju, by zwalczali te uową plagę.

Sama zaś poleciła swoim agentom by tę
pili ją z całą energją.

Zakup bydła.
W roku bieżącym mają się dokonywać za

kupy bydła dla Zarządu Wojskowego.. Rada 
Krajowa Gospodarcza zawiadamia ogół rol
ników, że takowe będą odbywały się tak, 
jak poprzednio, bez jej współudziału.

W ten sposób zakup prowadzić będzie sam 
Zarząd Wojskowy na własną rękę.

----------- $—--------

Wokoło wojny.
Zdobycie Łucka przez Ukraińców.
Ajencja bałkańska w Lugano tlono 

si z Petersburga: trzydniowa walka 
między bolszewikami a Ukraińcami o 
posiadania Łucka skończyła się klę
ską bolszewików. Ukaińscy żołnierza 
kijowskiej Rady centralnej zdobyli 
Łuck. Walka była zaciekła, obie stro
ny miały ciężkie straty. Podczas wal

ki działały skuteczni® ukraiński® sa
moloty.

Wiadomość o klęsc® bolszewików 
i o ofenzywie rumuńskiej pod Gała- 
cze«* wywarła w Petersburbgu ol
brzymie wrażenie. W instytucie 
Smolnym panuje konsternacja. Ko
misarze ludowi nieustannie obradują.

Rada polska ziemi Wileńskiej.
Jak komunikuje „Dziennik Narodo

wy" (Peterburg) z dn. 13 stycznia, Po
lacy, zamieszkali w niezajętych przez 
okupację niemiecką powiatach gub. 
wileńskiej, połączyli się w organiza
cję, represeatowaną przez Polską Ra
dę Ziemi Wileńskiej.

Japonja a koalicja.
Biuro korespondencyjne donosi z 

Lugano: Według „Gorriere d‘Itali*“, 
Japonja potwierdziła. za pośrednict
wem rządu aagielskiego, odbiór poko
jowego orędzia papieskiego, podając, 
że przyłącza się do poglądów koalicji 
na sprawy, poruszone w tym orędziu, 

i oiiiimiini
(otrzymanej wczoraj wieczorem).

Powołanie obowiązanych pad broń.
Robotnicy z fabryk Siemensa w Ber

linie łącznie z reklamowanymi otrzy
mali weswania wojskowe do stawie
nia się w szeregach.

Ofenzywa Mackensena.
„Nationaltidenok" pisze: Koalicja 

czyni przygotowania do wzmocnienia 
swych pozycji na Bałkanie, gdzie ®- 
czekiwać należy ofenzywy Mackense
na w wielkim stylu, a to najpóźniej w 
marsu.

Także do Palestyny nadchodzą usta
wicznie wojska niemieckie.

Skazanie posła Dittmanna.
Pos. Dittmann został, przy przyzna

niu okoliczności łagodzących oraz przy 
wykluczaniu niecnych pobudek, 'ska
zany za usiłOwaną zdradą kraju orai 
■a występek przeciw paraj?. 9 ustawy 
o stanie oblężenia na ó lat twierdzy, 
za opór zaś stawiany władzy państw®- 
wej na 2 miesiące więzienia.

Narady w Berlinie.
Jak się dowiaduje biuro Wolffa, dla 

narad nad kwestjami gospodarczymi, 
dotyczącymi obszaru wspólnych inte
resów Austro-Węgier i Niemiee, przy
bywają do Berlina; Kuehlmann, Czer
nin i Ludendorff. Również oczekują 
tu przybycia niemieckiego ambasado
ra w Wiedniu.

Rada wojenna koalicji.
Najwyższa rada wojenna odbył* 

między 30 styczni* a 2 lutego w Wer
salu 7 plenarnych zebrań pod prze
wodnictwem Clemsnceaua. Uchwa- 

i ły, powzięte przez najwyższą radę wo
jenną, dotyczyły nie tylko ogólnego 
kierownictwa wojskowego sojuszni
ków na rozmaitych frontach, lecz tik- 
że najściślejszego zjednoczenia wszy
stkich wysiłków sojuszników w wal
ce z państwami centralnemi, pod kon
trolą najwyższej rady wojennej, któ
rej kempetecje rozszerzono. We wszy- 

I stkich tych kwestjach była zgoda zu- 
' pełna tak między rządami jak między 
i wojskowemi kierownictwami sujusz- 

ników.

Łóżek
z kompletną pościelą i usługą na dni 7 i 8 
lutego r. b.. to jest na czwartek i piątek, w 
okolicach ulic Lubelskiej, Szerokiej, Mar- 
jackiej i Kościelnej — dla przedstawicieli 
sejmików — po cenach hotelowych — po
szukuje się. 'Wiadomość u Sekretarza Ma

gistratu w godzinach biurowych.
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